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EkoliCzba 
2671 

Ty le zło tych ze bra no do tej
po ry pod czas „zrzut ki”
na stro nie www.zrzut ka.pl
na urzą dze nie pierw sze go
w Gli wi cach ogro du spo -
łecz ne go. Pie nią dze są po -
trzeb ne m.in. na zie mię,
na rzę dzia czy drew no
do bu do wy al ta ny. W mi -
nio ną so bo tę od był się
dzień otwar ty ogro du
przy ul. zie mo wi ta, a je go
po my sło daw cy wy ja śni li
do kład nie, na czym pro jekt
ma po le gać. To miej sce,
w któ rym gli wi cza nie mo -
gą sa dzić wa rzy wa i zio ła,
a po tem z nich ko rzy stać.
a przy oka zji spo ty kać się
z in ny mi miesz kań ca mi,
roz ma wiać, wy mie niać do -
świad cze nia. Po wsta nie
tak że spo łecz na kuch nia. 

Czym jest 
ro wer pu blicz ny?

Pierw sze sys te my wy po ży czal ni ro -
we rów się ga ją lat 60. w Ho lan dii 
i 90. w Da nii. To wła śnie te kra je naj bar -
dziej ko ja rzą się z po wszech nym ko rzy -
sta niem z dwu ko łow ców na co dzień i to
wła śnie tam swo je po cząt ki mia ła ro we -
ro wa re wo lu cja, któ ra te raz roz prze -
strze nia się nie mal po wszyst kich za kąt -
kach Eu ro py. 

Wy po ży czal nie dzia ła ją na bar dzo pro -
stych za sa dach. Ro we ry roz miesz czo ne
są w spe cjal nych sa mo ob słu go wych
sta cjach – punk tach wy po ży czeń, roz sia -
nych po mie ście. Z nich mo że my jed no -
ślad wziąć i zwró cić w do wol nym punk -
cie po za koń cze niu jaz dy. Za ko rzy sta -
nie z sys te mu po bie ra na jest nie wiel ka
opła ta, na li cza na za każ dą go dzi nę wy -
po ży cze nia, choć czę sto pierw sze 15-20
mi nut jest dar mo we. Pierw szym mia stem
w Pol sce, któ re uru cho mi ło swój sys tem,
by ła War sza wa. Od 2012 ro ku funk cjo -
nu je tam Ve tu ri lo. Obec nie jest to już pią -
ta co do wiel ko ści sieć w Eu ro pie. 

Jak to dzia ła?
W na szym mie ście sys tem Gli wic kie -

go Ro we ru Miej skie go dzia ła od mar -
ca 2017 r. Mi ło śni cy jed no śla dów ma -
ją do dys po zy cji 150 ro we rów, zlo ka li -
zo wa nych na 15 sta cjach. Od wio sny te -
go ro ku od da no pięć no wych sta -

cji – w Ła bę dach (przy Cen trum Kul tu -
ral no -Spor to wym Ła będź), w So śni cy,
Szo bie szo wi cach, przy Are nie Gli wi ce
(w re jo nie OSiR) oraz na osie dlu Obroń -
ców Po ko ju. Je dy ne, co na le ży zro bić,
aby sko rzy stać z jed no śla du, to za re je -
stro wać się na stro nie www.gli wic ki ro -
wer.pl lub przez ter mi nal umiej sco -
wio ny przy sta cjach i za si lić kon to
kwo tą 10 zło tych. Ro wer moż na wy po -
ży czać po przez ten sam ter mi nal lub ko -
rzy sta jąc z apli ka cji Ne xt bi ke na te le fo -
ny ko mór ko we (apli ka cja dzia ła tak że
w in nych mia stach, m.in. w Ka to wi cach
i Pszczy nie). W Gli wi cach ro we ry moż -
na wy po ży czyć naj wcze śniej w wo je -
wódz twie ślą skim (ma rzec) i naj dłu żej
trwa tu też ro we ro wy se zon, bo aż
do li sto pa da. 

Jak stwo rzyć do brze 
dzia ła ją cy sys tem? 

O suk ce sie i po pu lar no ści sys te mu ro -
we rów pu blicz nych de cy du je kil ka czyn -
ni ków. Pierw szym z nich jest du ża i gę -
sta sieć wy po ży czal ni. Lu dzie bę dą ko -
rzy stać z ro we rów miejskich wte dy,
kie dy bę dą mie li pew ność, że mo gą ni -
mi wszę dzie do je chać. Przyj mu je się, że
opty mal nie sta cje po win ny być zlo ka li -
zo wa ne w pro mie niu 500 me trów od sie -
bie.

Roz miesz cze nie sta cji mu si się też po -
kry wać ze szla ka mi ko mu ni ka cyj ny mi
w mie ście. Po win ny one być zlo ka li zo -

wa ne tam, gdzie w cią gu dnia prze miesz -
cza się naj wię cej lu dzi, w po bli żu wę złów
ko mu ni ka cyj nych i przy stan ków. 

Mó wi się, że ro wer miej ski słu ży po -
ko ny wa niu „ostat niej mi li”, czy li koń co -
we go od cin ka po dró ży roz po czę tej wcze -
śniej ko mu ni ka cją miej ską bądź sa mo -
cho dem. 

Nie mniej waż ny jest rów nież kom -
fort jaz dy i wy po ży cza nia. Ope ra to rzy
sys te mów ofe ru ją apli ka cje na smart fo -
ny, za po mo cą któ rych mo że my ro we -
ry wy po ży czać i do ła do wy wać kon to. 
Co nas cze ka w przy szło ści?

My li się ten, kto są dzi, że sa ma moż -
li wość wy po ży cza nia ro we rów to szczyt
moż li wo ści. Co raz czę ściej ope ra to rzy
sys te mów ofe ru ją róż no rod ne udo god -
nie nia. Po ja wia ją się tan de my, car go, ro -
we ry z fo te li ka mi dla dzie ci, a tak że ro -
we ry elek trycz ne. Co raz wię cej sys te -
mów ofe ru je moż li wość wy po ży cze nia
i zwro tu po jaz dów w do wol nym miej -
scu, po za wy zna czo ny mi sta cja mi, dzię -
ki za mon to wa nym na daj ni kom GPS.
W ko lej nych la tach bę dzie my świad ka -
mi co raz bar dziej po stę pu ją cej re wo lu -
cji w mo bil no ści miej skiej. Jed no jest
pew ne: z tej dro gi nie ma od wro tu.
Z ko rzy ścią dla śro do wi ska i na szej
kon dy cji. 

Dla cze go ro wer miej ski na du żą ska -
lę jest waż ny, opo wia dał Łu kasz Bor kow -
ski.

W ostatnich latach w całej Polsce obserwuje się rosnącą popularność publicznych wypożyczalni rowerów. Kolejne miasta uruchamiają swoje systemy, a Polacy
masowo decydują się korzystać z jednośladów na co dzień. 

Ro wer pu blicz ny: czym jest, jak dzia ła
i dla cze go go lu bi my

W ramach konkursu Powiat
Przyjazny Środowisku
powiat gliwicki co roku
wybiera ciekawe
proekologiczne projekty
z poszczególnych gmin oraz
sołectw i je dofinansowuje. 

Wte go rocz nej edy cji pie nią dze otrzy ma
wie le miej sco wo ści na sze go po wia tu, ale
naj wię cej trzy znich – te, któ re po rwa ły ra -
dę swo imi po my sła mi. Pierw sze miej sce
zdo by ły Przy szo wi ce i Pa niów ki (gmi na
Gie rał to wi ce), dru gie Sar nów (gm. To szek),
trze cie Boj szów (gm. Ru dzi niec). 

Przy szo wi ce i Pa niów ki otrzy ma -
ją 2750 zł do fi nan so wa nia. Wy gra ły
cie ka wym i waż nym pro jek tem do ty czą -
cym ra to wa nia pszczół. No si on na zwę
„Bli żej przy ro dy. Na ra tu nek pszczo łom”
i ma edu ko wać eko lo gicz nie dzie ci oraz

wzbo ga cić te ren zie lo ny o no wą ro ślin -
ność, w tym mio do daj ną, po pra wić wa -
run ki roz wo ju pszczół i in nych owa dów. 

Sar nów 2500 zł otrzy mał na pro jekt,
któ ry mo gą po tem wy ko rzy stać in ne
gmi ny czy so łec twa. Cho dzi o „Wy mia -
nę oświe tle nia w świe tli cy wiej skiej
w Sar no wie w opar ciu o ener go osz -
częd ne oświe tle nie tech no lo gii LED”.
Zmia na oświe tle nia przy czy ni się
do zmniej sze nia ilo ści po bie ra nej ener gii. 

Wresz cie Boj szów – ra da przy zna ła
mu 2250 zł na wspar cie za da nia „Ogród
dla lu dzi i pta ków”, któ ry łą czy edu ka cję
eko lo gicz ną z po pra wą es te ty ki oto cze -
nia szko ły. Na uzna nie ko mi sji wpły nął
fakt, że czyn ny udział w re ali za cji i póź -
niej szych pra cach zwią za nych z utrzy ma -
niem ogro du bę dą mie li ucznio wie. 

Wszyst kie pro jek ty mu szą być zre -
ali zo wa ne do koń ca 2018 r., więc ich
efek ty wi docz ne bę dą już je sie nią. 

Ratowanie pszczół, oszczędność energii oraz stworzenie
ogrodu dla ludzi i ptaków. Rada powiatu wybrała zwycięskie
projekty i przyznała na nie fundusze. 

Po wiat po ma ga 
gmi nom chro nić 

śro do wi sko 
To na zwa ak cji in for ma cyj no -

-edu ka cyj nej, ja ką w ra mach
re gio nal nych ob cho dów Świa -

to we go Dnia Ochro ny Śro do wi ska
zor ga ni zo wał Wo je wódz ki Fun dusz
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki
Wod nej w Ka to wi cach. Od był się
pik nik z warsz ta ta mi edu ka cyj ny mi,
eko kon kur sa mi i za ba wa mi, pod su -
mo wa no rów nież IV edy cję kon -
kur sów „Zie lo na pra cow nia_pro -
jekt’2018” oraz „Zie lo na pra cow -
nia’2018”. 

Kon kurs z ro ku na rok cie szy się
więk szym za in te re so wa niem ze stro ny
szkół. I nic dziw ne go, bo wiem eko pra -
cow nie, dzię ki atrak cyj nym wa run -
kom na ucza nia, pod no szą świa do mość
eko lo gicz ną uczniów.

Lau re atom wrę czo no dy plo my oraz
na gro dy rze czo we. A wśród lau re atów
kon kur su „Zie lo na Pra cow nia_pro -
jekt’2018” zna la zły się tak że pla -
ców ki z na sze go re jo nu: Szko ła Pod -
sta wo wa nr 9 w Gli wi cach, Ze spół
Szkol no -Przed szkol ny – Szko ła Pod -
sta wo wa im. Ka ro la Miar ki w Przy -
szo wi cach (gm. Gie rał to wi ce) oraz
Szko ła Pod sta wo wa nr 3 w Py sko wi -
cach. 

Moc Zie lo nych 
Atrak cji 


